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Dsia8 nieurzędowy.

W WALCE Z WROGIEM CZŁOWIEKA.
Szeregi białych Józek, długi sznur le­

żaków. Wyciągnięci na nich bladzi, 
chudzi ludzie, wynędzniałe dzieci chory­
mi płucami obłona ożywcze powietrze, 
albo poddają uzdrawiającym promieniom 
słońoa, napiętnowane gruźlicą, ciało. Tnk 
jest w Zakopanem, Otwocku, na Kuba- 
lonce... Tak jest wśród „szczęśliwców", 
którzy mogą się leczyć, dla których 
znalazło się miejsce.

Miejsc tych jest maio, nieproporcjo­
nalnie msło w atosjnku do potrzeb... W 
miastach, miasteczkach, osadach fabrycz­
nych tysiące ludzi wypluwa resztki pluć. 
W mroku wilgotnych suteryn. gdzieś ns  
barłogu dogorywają ?żerani goryczką 
młodzi mężozyźni i kobiety, obieraci-jące 
maleńkie dzieci.

Gruźlica... Choroba, co jawi się wszę­
dzie tam, gdzie jest nędza, brud, ciasno­
ta, a wigc wszystkie te bolączki, co tra­
pią nasz świat pracy. I dista^o walka
* nią jest taka trudna.

Z okazji ,, Dui przeciwgruźliczych“, 
które odbędą się w całej Polsce w okre­
sie od IG go do 19-go maja, sięgnijmy  
Pamięcią wstecz i uprzytomnijmy sobie, 
*ośmy już w dziedzinie walki z gruźlicą 
uczynili dotychczas, or»z rozpatrzmy 
Pokrótce zamierzenia na najbliższą 
Przyszłość.

Największe bodaj nasilenie miała u 
Has gruźlica w okresie wielkiej wojny. 
Dość powiedzieć, że gdy np. w Warsza­
wie w roku 1900 na 10 000 mieszkańców 
umierało na gruźlicę 34,4 to w r. 1917 
śmiertelność ta wzrosła do 97,4. I tak 
byio nieznal w całej Polsce.

Dopiero gdy nr dniu 4 kwietnia 1918 
^oku, Eada Regencyjna Królestwa Pol­
skiego powołała do życia ministerstwo 
adrowia publicznego, gdy w roku 1922 
Powstał Polski Komitet zwalczania gruź- 
lu>y, a w roku 1925-ym Polski Zriązek  
Przeciwgruźliczy, jako centrala towa- 
**ystw społecznych, zwalczających gruźli-

— praca w dziedzinie zwalczania 
®rQźlioy poezęła dawać realne wyniki.

Śmiertelność na gruźlicę zaczyna się 
°dtąd stopniowo zmniejszać. I tak, gdy 
?  *• 1929 - -  według danych Głównego 
Urzędu Statystycznego — umierało w 

olsce na gruźlicę na 10,000 mieszkań- 
, 5 *  20,5 to w roku 1931 — 20,0, w r.
__"o4-tym inż tylko 16,8, a w roku 1936 

15,3. Widzimy więe, że postęp, jak­

kolwiek niewielki, jednak doje się ciągle 
zauważyć. Mimo to jednak odsetek cho­
rych na gruźlicę jest jeszeze ciągle zbyt 
wysoki. Przecież w takiej np. Belgii 
ozy Niemczech na 10.000 miesiknńców 
umiera na gruźlicę; zaledwie 6.4 w Anglii  
6,8. w Holandii tylko 4,5. Wśród krajów 
e u r o p e js k ic h  rn s m y  więc jedno 7, najwię­
kszych nasileń g ru ź l ic y . . .

To też nie ustajemy w walca. Przez 
przychodnie przeciwgruźlicze, których 
mamy 391, przewijają się codzienuie 
diugie szeregi pacjenlów. Rentgen, odma 
sztuczna, sanatorium.

W dziedzinie zapobiegania gruźlioy  
dobre wyniki dają w Polsce kolonie 
i półkolonio wakacyjne dla dzieci słabo­
witych i zagrożonych gruźlica. Rok­
rocznie wzrasta ilcść wysyłanych dzieei, 
co jest objawem bardzo pocieszającym. 
I tak gdy w roku 1922 z kolonii wypo­
czynkowych i leczniczych korzystało39,300 
dzieoi, w r. 1934 liczba ich wzrosła do 
179 279, by w roku 1935 osiągnąć cyfrę 
237,300.

Wszystko to jednak za mało. To też 
na ostatnim posiedzeniu Sejmu, tuż przed 
zamknięciem sesji, na porządku obrad 
znalazł się projekt nstawy o zwalczaniu 
gruźlicy.

Między innymi, projektowana ustawa 
wprowadzać ma obowiązek zgłaszania do 
lekarza powiatowego każdego stwierdzo­
nego przypadku gruźlicy, który móg-łby 
być niebezpieczny dla otoczenia, jak rów

nież obowiązek zgłaszania zmiany miejsca 
zamieszkania osoby chorej, a także zgła­
szania zgonu na gruźlicę. Obowiązek 
zgłaszania choroby ciążyć ma na lekarzu 
oraz, o ile chory przebywa w zakładzie 
leczniczym wychowawczym i t. p. — na 
przełożonym zakładu.

Dalej projekt U Btaw y reguluje szczegó­
łowo sprawę zakładania, urządzania i pro­
w a d z e n ia  nie obliczonych na zysk przy­
c h o d n i i ztkładów przeciwgruźliczych  
dla dzieoi i dorosłych.

Ważną inowaeją jest projekt powoła­
nia głównego komitetu walki z gruźlieą 
przy ministerstwie opieki społecznej oraz 
komitetów walki z gruźlicą przy urzę­
dach wojewódzkich, celem zespolenia 
akcji zwalczania gruźlicy.

Środki finansów», jakich akcja ta bę­
dzie wymagała, obejmują bardzo pokaźne 
cyfry. Koszt całej akcji — jak to w 
Sejmie stwierdzono — wymagać będzie 
wstępnego wkiadu 340 milionów zł, a 
następnie rocznych wydatków około 90 
milionów złotych,

Ustawy tej Sejm jeszcze nie uchwalił. 
Postanowił bowiem, aby projekt jej zo­
stał raz jeszcze przepracowany w ko­
misji. Wpłynie on zatem na porządek 
obrad następnej zwyczajnej sesji i wtedy 
zapewne uzyska moo obowiązującą.

Miejmy nadzieję, że wprowadzenie tej 
ustawy w żyoie przyczyni się do dalsze­
go wzmożenia walki z plagą gruźlicy.

Pomoc dla Polskiego Handlu.
W niedalekiej przyszłości zostanie zor­

ganizowana Bpecjalna instytnoj«), której 
zadaniem będzie przeprowadzanie badań 
rynku wewnętrznego, pod kątem widze- 
n:a potrzeb i możliwości rozwoju polskie­
go handln, oraz pomoc finansowa w pos­
taci udzielenia długoterminowego kredy­
tu dla osób posiadającyeh teoretyezDe i 
praktyczne przygotowanie dla zawodu 
kupieckiego.

W instytucji tej obok przedstawicieli  
zainteresowanych instytucji społecznych, 
finansowych oraz organizacji kupieckich, 
reprezentowani będą również abiolwenei

średnich szkół handlowych, którzy spec­
jalnie dotkliwie odczuwali dotychczasowy  
brak racjonalnie pomyślanej pomocy kre­
dytowej i eo właśnie było główną przy­
czyną małego dopływu do haid lu  tego 
wartościowego elementu.

Z otrzymanych informacji wynika, że 
instytucja ta ma objąć swoją działalnoś­
cią eałą Polskę, nastawiając eię specjal­
nie na młodzież handlową wychodzącą 
ze szkół zawodowych.

Inicjatywa ta, całkowicie zresztą zgo­
dna z treścią i duehem nowego ustroju 
■zkolnietwa, ma zapewnić młodzieży moż­
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Skorowidz firm czysto 
połsKicłi.

W dążenia do wyraźnego odgraoieze- 
nia fabryk o kapitele czysto polskim 
i chrześcijańskim cd reszty t. zw. ,,kra­
jowych" zakładów przemysłowych, w 
których pracuja kapitały zagraniczne 
lub żydowskie, centrala Związku Obrony 
Przemysłu Polskiego w Poznaniu Rze­
czypospolitej 1, wydała w roku bieżąoym 
trzeci powiększony Skorowidz Firm Pol­
skich.

Wydawnictwo to jest ze wszeehmiar 
godne polecenia, bo poraź pierwszy w 
Polsce daje kupcowi i konsumentowi 
spis źródeł czysto polskiej wytwórczości.

Skorowidz zawiera spis fabryk, wię­
kszych wytwórni oraz dział hurtowni z 
całej Polski. Skorowidza Firm Polskich  
nie powinno brakować w żadnej polskiej 
rodzinie. Osoby prywatne nabyć mogą 
pożyteczny tę książkę zu minimalną o- 
płstą 1,— złoty.

Związek Obrony Przemyślu Polskiego  
pragnie zgrupować wszystkie bez wyjfit 
ku branże wytwórcze i hurtowo czysto 
p ilskie i chrześcijańskie i w tym celu 
przygotowuje już czwarte wydanie Sko­
rowidza, w którym nie powinno zabra 
knąć ani jednej firmy zasługującej ua 
miano polskiej.

PolsWe masło ztfobyaa ry­
nek zagraniczny.

Trzebi zanotować dobrą wiadomość dU  
naszego rolnictwa, c przede wszystkim 
dla jego produkcji hodowlanej. Oto pierw- 
szemiesiące r.b. stanowiły okres wyjątko­
wo pomyślnych koniunktur dla wywozu 
polskiego masła. Ilość masła wywiezio­
na z Polski w I kwarlnle r. b. osiągnęła

rekordową, nigdy dotychczas nie notowa­
ną wysokość 83.734 q , t. j. trzykrotnie 
więcej, aniżeli w pierwszym kwisrtąle 
r. ub. Wywóz masła wykazywał przy 
tym z miesiąca na miesiąc tendencję 
zwyżkową, podnosząc się mianowicie z 
9.603 q. w styczniu do 10.803 q. w lutym  
oraz 13 238 q. w marcu r.b.

Szereg specjalnych przyczyn złożyło 
sie na tak pomyślną Bytnaeję. W pierw­
szym rzędzie podkreślić należy racjonal­
na politykę pasz, zainicjowaną w rokn 
ubiegłym, dzięki której bydło zdołało 
przezimować pomyślnie. Zeszłej jesieni, 
wobec niepomyś!. zbiorów zbóż i niedoboru 
pasz, zachodziła obawa masowej wyprze­
daży i wybijani« bydła. Bruk pasz zie­
lonych został jednak t:zupeiu;ony przez 
przeznaczenie więks-zej ilości ziemniaków 
buraków i innych roślin pastewnych na 
karmę dla bydła, dzięki czemu jesienna 
wyprzedaż ograniczyła się do sztuk, któ­
rych dalsza hodowla nie zapewniała opła­
calności.

Pomyślnie na produkcję masła i roz­
wój jego w y w o z u  wpłynął również w y­
soki poziom cen, osiągany oh za masło, 
z a ró w n o  n a  r y n k a c h  eksportowych, jak
i w kraju. Ceny krajowe kształtowały 
się w styczniu r. b. na poziomie 2,90, 
w lutym r.b. 3.60, a w marcu 3.70, wo- 
beo 2 95; 3.15; 3.00 w odpowiednich
miesiącach r. ub. N'i rynkach angiel­
skich masło polaki osiągało w pierwszym  
kwartale r.b. od 110 do 116 sżyl. za cwt. 
wobec 87 do 96 szyi. za owt. w I kwar­
tale r. ub.

Dodatnim objawem jest niewątpliwie  
znaazne zmniejszenie się rozpiętośoi po­
między cenami osiąganymi za masło pol­
skie, a cenami zu masło duńskie, co przy­
pisać należy poprc.wie jakościowej masła 
polskiego oraz  mniejszym dowozem na 
rynki angielskie masła z kolonii i domi­
niów bry'yjskieli.

Niemniej ważnym czynnikiem jest po-

liwość samodzielnej praey w handlu, zaś 
polskiemu kapieetwu dopływ młodego i 
zdrowego narybku.

Sprawa ta będzie przedmiotem obrad 
zjazdu delegatów Stowarzyszeń absolwen­
tów średnich szkół handlowyoh. który 
w dniach 21-ym i 22-im maja b.r. obra­
dować będzie na Ratuszu warszawskim.

Konianilint o fitokacylnym 
Instytucie Sztuki.

Ministerstwo W. R. i O. P. organizuje  
w bież. roku 3 oddziały Wakacyjnego  
Instytutu Sztuki, a mianowicie:

1) w Wiśle w ezasie od 2 do 27 lipca,
2) w Gdyni w czasie od 2 do 27 sier­

pnia,
3) w Żabiem w ezasie od 2 do 29 lip- 

oa.
Każdy słuchacz wpłaca jednorazowo 

wpisowe w kwocie 15 zł. oraz pokrywa 
w siedzibie Instytutu koszty mieszkania 
i  całkowitego utrzymanie: w Gdyni 90 
zł, w Wiśle 75 zł, w Żabiem 60 zł. P o­
dania o przyjęcie do W. I. S. należy 
wnosić najpóźniej do dnia 25 maja br. 
wprost do Ministerstwa W. R. i O. P., 
Wydział Sztuki, pokój nr 43. Do podań 
należy dołączyć: krótki życiorys, poda­
jący im ię i nazwisko kandydata, adres, 
wiek, wykształcenie, zawód, główne za­
interesowania, na który kurs chce być 
przyjęty (z internatem, czy bez) — wre­
szcie należy zaznaczyć, czy kandydat 
zgadza się na umieszczenie go w razie 
braku miejsca w wymienionej przez nie­
go miejscowości — na liście słuchaczy 
W. I. S. ośrodka innego. Osoby przyję­
te na kurs zostaną o tym powiadomione.

Bliższych szczegółów dot. W. I. S. u- 
dzieli na życzenie zainteresowanych In­
spektor Szkolny w Krotoszynie.

( - )  W Ł JURASZ, 
Inspektor szkolny.

ADAM N A S I E L S K I

.¿PRzysiEżENie 
CZARNEGO SMOKA“.

POWIEŚĆ 9

Jego oczy nieruchomo wpatrywały się 
w Mortona. Naturalnie zauważył zmia­
nę na jego twarzy. Ulga? Czyli... W y­
konał nagły półobrót...

H i iuu th ! , , ,
Nachylił się w ostatniej chwili. Świat 

przebrzmiał, a nad głową Allana, w ścia­
nie, utkwił długi malfijski jatagan. Siła 
uderzenia musiała byó ogromna, skoro 
ostrze wbiło się w drzwi niemal do poło­
wy długości. Jeszcze sekunda, a...

Odwrócił się błyskawicznie, lecz było 
już za późno. W drzwiach stał niski 
mężczyzna w jedwabnym płaszczu. Żół­
ta, zmarszezona głowa o skroniach obfi­
cie przyprószonych siwizną. Przyłożył  
swą piszczałkę do ust. Jego wzrok < strze 
gał. Cichy diwiflk jeszcze nie prze­
brzmiał, gdy ukazali się. Było inh trzech
o kamiennych twarzach i skośnych oczach. 
Starcowi chodziło tylko o demonstraoję 
swej przewagi — bo trzej Japończycy  
cofnęli się zaraz na jego skinienie.

— Niech Bóg błogosławi tema domowi, 
jak powiedziałby Issnf, szef twoieh bru­
dnych szpiegów — odezwał się Tahaehi 
eieho. — Widzę, że przybyłem w sam 
ozas, mister Morton. A kim ty jesteś?
— zwrócił się do Allana i w odpowiedzi 
ujrzał dwa rzędy białych zębów w obra­
mowania uśmiechniętych warg.

— Pozwoli pan, że przedstawię *i<5 
tylko połowicznie, baronin Tnhaehi. A 
może tytuł jńBt. zbyteczny?

— Pana nazwisko — zaayczał starzec.
— Ono nia ma przeei- ż znaczenia — 

nie przfstrascył się Allan. — Jestem 
biaty i Anglik, a więc: wróg.

— Przfd śmiercią biali ludzie stają 
sie szczerzy i sądzą, że to może okupić 
zakłamanie ich całego ifcycia — zabrzmia­
ła złowroga odpowiedź

Rzuci! j«kiś nie zrozumiały dla Mor­
tona i Allana rozkaz dU swych ludzi, nie 
odwracając eię przytem, postąp ł krok 
naprzód i zamknął drzwi za sobą.

ROZDZIAŁ IV  
Baron Yato Tahaslii mówi.

Spostrzegawczy Allan zauważył niemal 
natychmiast, że mały rewolwer znalezio­
ny przezeń w kieszeni Mortona zni­
knął ze stołu. Spojrzał znacząco na 
pułkownika, lecz napottał nieprzeniknio­
ne, niedostępne oblicze oficere brytyjskie­
go wywiadu, ucznia szkoły Black Cis le 
w Devonshire Wówczas zwrócił wzrok 
na 6fBrce i muS'al przyznsć, że n'gdy  
jeszcze nie spotkał w swym życiu tak 
fascynujących oczu jak u Yato Tahailii, 
asa japońskich szpiegów na terenie Indyj 
Nie miał w rękn żadnej broni, stał spo­
kojnie w drzwiach, był niepozornego 
wzrostu — a jednak hipnotyzował. Z 
jego niskiej postaci biła j ikaś  władza, 
świadomość wyższości. I tu właśnie przy­
dała się cecha Allana, którą pułkownik  
określił jako niepoważność, on zaś sam 
jako dobry humor.

— No i cóż, baronio Tahashi. Myśli

p 11, Że jeśliś  górą?
— Nie drwij, nerwowy Człowieku. Nie 

wiesz chyba j»k tiiiski jestiś śmierei. 
Wystarczy, abym dał znak moim lu­
dziom. Rozszarpali by was na strzępy.

— Więo na co pan czeka, — głos puł­
kownika brzmiał nerwowo.- Trzymał się 
ua wodzu ostatkiem wysiłku. Allan n- 
znał swą interwencję wprost za konie­
czną.

— Ja będę z tobą rozmawiał, Tahashi. 
Graham Morton j<■ et wyezerpauy — nie 
spał od dwóch dni. Słusznie jedaak 
zauważył: na eo czekasz.

— Ty jesteś mądry — Jspończyk omi­
nął pytanie. Ujrzał uśmiech w ustach 
człowieka o białych zębaeb.

— Dziękuję za komplement. Co na­
stąpi

As tokijskiego drogiego oddziału wy­
glądał jakby zasnął. Miał półprzymknię- 
te powieki — nie zwiódł pizecic-ż takie­
go obserwatora jak Allan Down. Wre­
szcie przemówił:

— Obserwowałem nim tn wszed­
łem Jeden teroryzował drugiego.

Skrzywił wargi w demonstracyjnej 
pogardzie.

— Tacy wy wszyscy jesteście. Gniją­
ce, w s z a w a  rasa, którą pożera rak wła­
snej ambicji. Wasze społeczeństwa skła­
dają się z samych takich jak wy dwaj. 
Każdy myśli o sobie, pokrywają* to 
łamliwą powłoką fałszywych idej. W f  
nie wiecie co to jest prawdziwy patrio­
tyzm, wasza miłość ojczyzny to owczf  
pęd boz świadomości celu. Wasze rządy 
to kloaki brudnych polityków, podeinft' 
jąeych się nawzajem w walce o możnosó
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stępująca racjonalizacja i standaryzacja 
produkcji masła eksportowego w ramach 
organizaeji 6pćłdzic4czyee. Długoletnie  
wysiłki organizacyjne zaczynają osialnio 
wydawać uoraz pomyślniejsze rezultaty. 
Sukcesy na tym odcinku zawdzięczać 
należy wyiacznie spółdzielniom produku­
jącym i eksportującym in-isło, gdyż je­
dynie spółdzielnie te występują na ryn- 
ka*h zagranicznych, jako eksporterzy.
O podnoszeniu się poziomu jakościowego 
naszego masła świadezy fakt, że na ogól­
ną ilość wyeksportowaną w pierwszym 
kwartale, masło standaryzowane t.j. pas­
teryzowana stanowiło 94,6°/o zaś masło 
nieitandaryzowane 5‘4°/0.

Wysoka kultura gospodarcza woje­
wództw zachodnich uwydatniała się tu 
w wyraźuy sposób. Eksport województw 
zachodnich wynosił ogółem w pierwszym 
kwartale r. b. 28.445 q. ua ogólna ilość 
33 734 ą. wywiezionpgo ma6ła. przy czym 
96,7“/o masła, pochodzącego z województw 
zachodnich, były standarj z o t  *ne. Dru­
gie miejsce w wywozie zajaiowały woje­
wództwa centralne i wschodnie.

W wywozie masła wystąpiły również 
w r.b. dość znaozne przesunięcia kierun­
kowe. Szczególnie silnie wzrósł wywóz 
masła na rynki angielskie, bo z 4,369 q. 
do 28.809 q., podnosząc udział rynków  
angielskich z 38,8u/o do 85,4%. Wywóz 
masła do Niemiec wykazał spadek — 
wskutek przydzielenia szczuplejszych ko- 
ntygentów. Poważny wzrost wykazał 
wywóz masłu do Palestyny i Szwajcarii, 
Podczas gdy wywóz do Włoch i Sianów  
Zjednoczonych ustał całkowicie.

Wzrost wywozu polskiego masła jako 
wysoko wartościowego produktu rolnicze­
go powitać trzaba z du>ym zadowoleniem. 
Jest to zdrowa ewolucja wskazujące, że 
prymitywny i w dużym stopniu jednno- 
stronoy charakter naszej produkcji rol- 
n ozyoh, ulega zmiuuie na lepsio. Roz­
winięta gospodarka hodowlana, oparta
o zwiększony zbyt krujowy i rozwijają­
cy się wywóz stanowi — przy u^Łzej 
strukturza gosnodurki rolniczej — jeden 
z najpoważniejszych czynników wydfcwi- 
gnięeia wsi ze stsuu znHożenia.

t kraju.

K Ą C IK  DLA PALACZY.

KA2D9 PALACZ PAPIEROSÓW POWINIEN UlEt: 
,,v ż e  dobra $ ilz a (z w ijk a )  filtru je  dym  ty to ń . I w ch ła n ia  n lk o y n tę  

ż e  dobra b ib u łk a  p o d w y ższa  arom at I sm ak  ty to n iu  

ż e  te  za d a n ia  s p e łn ia ła  g ilzy  I b ib u łk i

j r a i i A - M i r i i

Przyjazd pierwszego am basadora  ru m u ń ­
skiego przy rządz ie  Polskim.

Wsdiug wiadomości otrzymanych z 
Bukaresztu, pitrwszy nmbasidor Rumu­
nii w Polseo, wyjedzie na swą placówkę 
w przyszłym tygodniu. Przyjazd amba- 
sedura Fran6ovici nastąpić ma dnia 23 
bm. Zaraz po przyjeździe złoży on swe 
listy uwierzytelniające Parni Prezyden­
towi R P. na Zitnku, według efremo- 
niału przyjętego dla ambasadorów.

Seria licytacyj mnia tków ziemskich.
Ziemski i Tow. Kredytowe w Warsza- 

wie ■*y/u,-i9zyło n o w ą  serię zbiorowych 
li iytaoyj majątków rolnych. Licytacje 
te cilbędą sic we wrześniu i październiku, 
Dr;1 yczora z młotka sprzedanych będzie 
347 obiektów, wartośui około 30 miln. zł.

Ze świata
Zainaugurowane w roku ub. „Dni Polskie" 
na  Targach Handlowych w Lens
. odbyły gję j w roku bież. w dniach 8 
i 9 maja, odnosząc nowy św ietny sakees 
artystyczno - propagandowy. Program

pierwszego dnia rozpoczął się wielkim 
pochodem organizacyj polskich i złożenia 
wieńca przed pomnikiem poległych, po 
ózym odbyły s u  popisy artystyczne grup 
śpicwaczo-teatralnyeh. Przez cały dzień 
głośniki nadawały w mieście melodie 
polskie i miasto gościło w swych murach 
tysiące wychodźców polskich z okolicz­
nych ośrodków górniczych.

Szkarla tyna  g rasu je  w Szwecji.
W całej Szweoji z wyjątkiem zaledwie 

kilku miejsoowośoi panuje od kwietnia  
epidemia szkarlatyny. W małym mia­
steczku Boros zarejestrowano 237 wypad­
ków choroby. Wypadki śmiertelne są 
na szczęście rzadkie.

Rekord szybowniczki niemieckiej.
Lotniczka niemiecka Hana Reitsch u- 

staliła nowy rekord w powrotnym doce­
lowym locie szybowcowym. Dokonała 
ona bez lądowania lotu z Darmstadtu do 
Rhcen i z powrotem, przelatując w ciągu
5 godzin odległość 250 km.

Tajemnicza śmierć właściciela  cyrku 
„ H e d ra n o “ .

W jednej z małych miejscowości na 
Morawach znaleziono nad brzegiem rze­
ki nieżywego właściciela cyrku „Medra- 
no“, Sylwestra Boronska. Wiaśeieiel 
c y r k u  „ M e d ra D o ,, zginął przed kilkoma 
dniumi. Na znalezionych obecnie jfgo  
zwłokach niema żadnych śladów walki 
z jakim ewentualnym napastnikiem, to też 
z g o n  Boronska otoczony je»t tajemnicą 
Cyrk „Msdrano“ znajdował się w ostat­
nich czasach w trudnej sytuacji finanso­
wej.

r  ■

JaM aa L0J.F.
Notowaniu giełdy zbożowe] 

w Poznaniu.
z dnia 17. V. 

Żyto 
Pszenica 
Jęczmień  
Owies
Mąka żytnia gat. 
Mąka żytnia gat. 
M. pszen. g. I 
M. pszen. g. IA  
Otręby żytnie  
Otręby pszenne 
Gorczyca 
Groch W iktoria 
Grooh F o lg ę »

1938 r. za 100 kg.

I 0 -5 0 7 „  
I 0—65°/0 
0 50% 
0-657»

20.— 20,25
25,25 25.75
18 25 18,50
19.— 19,50
29.75 30,75
28.25 29.25
41 — 42 —
38,— 39 —
13,75 14,75
15.50 16 —
3 4 . - 86 —
23.50 25.50
2 4 - 25.50

©yjozd delegacji Polskie] 
do Ameryki Południowe].

D nia 24 maja r.b. statkiem  ..Kościusz­
ko'“ w yruszy z Gdyni polaka delegacja 
handlowa do rokowań z krajami A m ery­
ki Południowej, a m ianowicie z A rgen­
tyną, Brazylią, Urugwajem i Chili.

Dalegacji przewodniczy b. podsekre­
tarz stann w m inisterstw ie przemyftłnfi 
handlu dr. Franciszek Dolezal.

Ponadto w skład delegacji wchodzą 
r&doa ministerstwa przem ysłu i handlu 
dr. Rosiński i naezelnik wydziału rady 
handlu zagranicznego p. Taubenfeld.

Giełda pienieZna.
z dnia 16. V. 1938 r.

Na żebranin g iełdy w alntow odew i- 
zowej w W arszawie tendenftja dla dewiz 
była niejednolita przy obrotach małych.

Notowano:
Amsterdam . . . .  293,75
Bruksela . . . . 89,55
Londyn . . . . .  26.39
Gdańsk . . . . .  100,—
P a r y ż ...................................... 14,84
P r a g a ...................................... 18,49
Mediolan . . . .  27,16
Nowy Jork . . . .  5.80,88
Nowy Jork-kabel . . . 5.81,—
Sztokholm . . . .  186.10
Z u r y c h ..................................... 121.85

Bank Polski płaćil za: 
dolary amerykańskie . . 5,27,50
dolary kanadyjskie . . . 5,24,—
floreny holenderskie . . 292.75
franki francuskie . . . 14.64
franki szwajcarskie . . 120,75
funty angielskie . 26.30
funty palestyńskie . . . 25.95
belgi belgijskie . . . 89.30
guldeny gdańskie . . . 99.75
korony czeBkie . . . 11,—
korony duńskie . . . 117,30
korony norweskie . . . 182.—
korony »zwedzkie . . . 185.45
liry włoskie . . . .  21.68
marki fińskie . . . 11,25
marki niem ieckie . . . 94.—
marki niem ieckie srebrne . 106,—

Kronika miejscowa.
Ns bezrobotnych

W dalszym Ciągu złożyli na fundusz
Lokalnego Komitetn Obywatelskiego do-
w alki z bezrobociem : a) w gotówce:



Str 4. Krotoszyński Orędownik Pow.

Matyaiak Marein 
Rynaszewski. Antoni  
Urbaniak, Fabryka Świec 
Duczmal Józef II 
Baran Ludwik 
Reiter Stanisław  
Młynarz Hipolit  
Witczak Sylwester  
Niewiem Aladar 
Kaczyński Władysław  
Mikunicki Józef 
Diinke Edward 
Piotrowski Jan  
Wintrolikówna Irenu 
Pollak Feliki  
Bajerlein Kazimierz 
Kamiński Wacław  
Natkaniec A.
Snmelka Franciszek 
Obwodowa Komenda P.W. 
Chojnieki Icnacy

1 0 . -  zl 
3.00 zł 

25.— zł
4.— zł 
3.— zł 
3 — zł
2 . -  zł
5 . -  zł

1 0 . -  zi 
1 5 . -  zł

3 . -  zl
11.— zł 
10.— zł

5.— zł 
2 5 . -  zl 

5.— zl
5.— zł 

10 — zł
6.— zł 

Krot. 8,40 zł
4,50 z l

b) w natura]iaeh :
Pow. Komitet 500 kg 

słodowej wartości 
Pow. Komitet 200 kg. cukru 
Goidziewiez Stanisław 1 parą 

obawia
Łuezkiewicz L, 15 kg wyrobów 
Kozłowioz Ig. 18 kg „ 
Pawlak Antoni 30 bonów 
Kopydłowski K. 15 „ 
Dadkowa Stan. 15 „
Werner Hipolit II.

mieszanki
200 — zł 
120 — zł

7,20 zł
zł
zł

18.- 
25 -  
15,GO zl 

9.— zł 
8,70 zl 
3,41 zł

Wszystkim ofiarodawcom składam 
imieniem Komitetu Obywatelskiego do 
walki z bezrobociem w Krotoszynie ser­
deczne podziękowanie.

BURMISTRZ  
(—) Fenryeh.

Egzamin dojrzałości.
W ubiegłym tygodniu odbył sie egza­

min dojrzałośei pod przewodnictwem Dyr. 
Mosińskiego którzy zd a li:

z typu klasycznego Gąeiorkiewicz Ka­
zimierz, Gogolewski Antoni, Gospodarek 
Stanisław, Górski Antoni, Grześkowiak 
Tadeusz, Heiau Wi., Klepaoki Marian, 
Kołodziejczyk Walamy, Kujath Antoni, 
Lewandowski Józef, Łnviński Kazimierz, 
Masłorwski Edmund Niziołkiewiez Marian 
Swideski Gerwa».y, W ilczak Józef, FJei- 
geherówna Lieselotte, Kasińska Maria, 
Krzyżańska Znfia, Urbańska Stefania.

z typu matematyezno - przyrodniczego 
Andersz Stanisław, Danek Kazimierz, 
Dardas Bolesław, Eitner Maksymilian, 
Garstka Tadeusz, Gidaszewski Walerian, 
Grzelski Józef, Koteoki Stefan, Trze- 
paoz Marian, Turek Aleksander, Wm- 
niecki Henryk, Gruszczyńska Cz »lawa, 
Kaczyńska Melania, Kapuścińska Kazi­
miera.

Na egzaminie byl tb itŁ y  przez dwa 
dni wizytator p. Tarnawski z Poznania.

Jazda promieniowa kroto­
szyńskiego AutomomikluUu.

W niedzielę dnia 22 maju br. arządza 
tutejszy „Automobilklub" jazdę promie­
niowy o nagrody.

Program przedstawia się następująco. 
O godz. 9,15 msza św. w kościele para­
fialnym, o godz. 12,15 zbiórka zawodni­
ków na Małym Rynku poezem start.

Wieczorem odbędzie się w lokalu klu­
bowym wspólna zabawa towarzyska pod­
czas której wydawane będą nagrody

w terminie do 30 bm. godz. 18-ta W Od­
dziale Poczt. Przysy. Wojsk. Krotoszyn  
Urząd pocztowy.

Niepodjęte vi tym terminie fanty prze- 
ohodzą na własność P. P. W.

Wieczór w świetlicy „Pol­
skiego Białego Krzyża“ w 
Krotoszynie.

Już po kolaeji, godzina 18,30; ze wszy­
stkich budynków koszarowych jakby na 
komendę ściągają masy szarych, żołnier­
skich sylwetek, do świetlicy, prowadzo­
nej staraniem Polsku go Białego Krzyża.

W świetlicy pięknej, dużej jasnej mi­
mo wczesnej pory rojno i gwarno. Pod­
oficer świetlicowy porozkładał już na 
stolikach codzienną prasę, ilustrowane  
tygodniki, czasopisma wojskowe i wie­
le innych, a żołnierze wyszukują pisma 
pr^ez siebie najbardziej lubinne. Nieco 
dalej stoliki z szachami, waroabami, do­
minem i wieloma innymi gromi. Wszę­
dzie panuje gwar, jak „w ulu, a od cza­
su do czasu wybija się syczące — ,.szach“, 
albo urywane — „mat", poddane — dam­
ka". To szachiści i warcabiści manife­
stują swe zadowolenie. W jednym jed­
nak miejscu świetlicy, tego przybytku  
wiedzy względnie swobodnego odpoczyn­
ku myśli żołnierza polskiego zawsze naj­
gwarniej. Morze głów jednakich, ramię 
przy ramieniu tworzy mar, zza którego 
dobywa się głos. Właśnie kierowniczka 
świetlicy P. B. K. prowadzi aktualną 
pogadankę. W drugim końcu sali znów 
większe slcupiskt; to miłośnicy muzyki 
obsiedli głośnik r a d i o w y .  Posu­
wając się wzdłuż ścian znaleźć można 
oieby kącik, gdzie u?dolnieni rysownicy 
i malarze tworzą album świetlicy, zwo­
lennicy szarad rozwiązują zawiłe łami­
główki, a bardziej stęsknieni z* domem 
piszą list y do ëwyeh najbliższych. W 
bibliotece, tuż obok świetlicy, — ,,zespół 
dobrego czytania książki“ pracuje mid 
konkursem okręgu P. B. K. W sali 
teatralnej żołnierski zespół teatralny 
przygotowuje program przewidzianych 
wieczorów uroczyslyoh lub humorysty­
cznych, W pewnej chwili zespół reda- 
gnjąey t. zw. „życiową gazelę“ — uroz­
maica i dziś wieczór świetlicowy; jest to 
zresztą bardzo przez żołnierzy łubiany 
punkt programu. Jaden z prelegentów 
— żołnierzy w odpowiedzi na pytanie 
słuchacza : „Co to jest szkodliwa propa­
ganda'^ (d,tyczyło układu wioski, angiel­
skiego o morzu Śródziemnym) po swoje­
mu tłumaczy, żc... wymienione państwu 
nie będą o sobie źle plotkować. Poda 
wane .przez zespół żołnier y >viadumośoi 
prostuje i oświetla kierowniczka świetli­
cy. Z kolei pad<tją prośby o piosenkę, 
wesołą grę towarzjską, zamianę książek 
i t. d.

Nagle podryw# wszystkich głos pnd 
oficera, pilnującego nieubłaganie zegar­
ka. Jeszeze chwila, a żywa i gwa.-na 
przed chwilą świetlica milknie i pusto­
szeje, by nazajutrz znów ożyć nowym, 
silnym tętnem pracy i radośai żołnierza 
polskiego, by pomóe mu w kształtowa­
nia siebie, rozwijaniu zdolności i zainte­
resowań oraz dać mu pogodną atmosferę, 
rozjaśniającą okres twardej i odpowie­
dzialnej służby wojskowej.

Z P. P. 0. Z ekranu.

22 maja r. b. najpotężniejszy wspaniały 
film, reżyserii unjliipsnego reżysera Fran­
ka Borzaee podtytułem HISTORIA JE ­
D NEJ NOCY. W rolach głównych tego 
pięknego filmu njrzymy genialna parę 
artystów: Charles B >yer orsz Jean Art­
hur.

Jeduym z lisjpopularnifjszych aktorów 
filmowych, stuł się ostatnio wspaniały  
Charles Boyer, którego cały świat podzi­
wiał już w kilka doskonałych filmach. 
Lecz kreacje jrgn w tamtych filmach 
niebawim zaćmione zostaną przez nową. 
Ujrzyuiy go bowiem w potężnym filmie  
sensacyjnym .„Historia Jednej Noey“ w 
którym Boyer gra wymarzoną dla siebie 
rolę paryżanine, za kiórym szaleją ko­
biety. W trauiozaych okolicznościach 
poznaje on rukdą rozwódkę, nie wiedząc 
że będzie ona. dla niego fatum. Lecz 
miłość przezwycięża wszelkie trudności.,.

Partnerką B oy<-re, j . s t  świt ton. Jean 
Arthur, kióra dzieluie sekunduje słynne­
mu aktorowi. Jej kreacja, pełna drama­
tycznych momentów, wzrusza i przema­
wia do widza w sp mól) niezwykle silny. 
Sceny na okręcie, sdy następuje zderze 
nie z góra lodową, należą do niezapom­
nianych. Panika, ratowania się pasaże­
rów, nadludzkie wysiłki zsłogi — odtwo­
rzone zostały po mistrzowsku pod kiero­
wnictwem znakomitego reżysera Franka  
Borzage’«, twóroy ..Pokusy ‘ z Marleną 
Dietrith.

„Historia Jednej Noey ‘ — to film,
który potrafi zadziwić i który pozwala 
widzowi przeżywać każdy dramatyezny 
moment obrazu, pozostawiając prawdzi­
wie niezatarte wrażenie.

Z niebywałym zainteresowaniem ocze­
k i w a n a  p r e m i e r o  f i l m u  „ H i s t o r i a  Jednej.
Nocy" już w środę dnia 18 maja r. b. w 
Kinie „PROMIEŃ '.

Zebranie Właścicieli Domów 
i nieruchomości.

W czwartek, dnia 19 maja 1938 r.
0 godz. 8-mej wieczorem odbędzie się 
w Hotelu Wielkopolskim zebranie spra­
wozdawcze Właścicieli Domów i Nieru­
chomości. Ne porządku dziennym bar­
dzo ważne sprawy obchodzące wszystkich^ 
Właścicieli wobec czego obecncść wszy- ; 
stkich członków i sympatyków konieczna.

Oiobno prosimy p. Radców miejskióh^
1 p. Radnyeh aby łask. przybyli ua po­
wyższe zebranie. j

Zarząd Stow. Właśó Domów'1
i Nieruchom, w Krotoszynie

Wynik konkursowego strze-
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Kurkowego b

Fanty z loterii P.P.W. można odebrać
Kino - Teatr „PROMIEŃ" wyświetla  

od jutra, środy dnia, 18 do niedzieli dn.

Jak już donosiliśmy tutejsze Bractwo 
Karkowe obohodziło uroczystość poświę­
cenia kamienia węgielnego pod nowo 
budująeą się strzelnicę, a w związku 
z tem odbywało się przez cały tydzień  
konkursiwe strzelanie o godność wieczne­
go króla i rycerzy. Przez cały tyd/.ień 
bracia rywalizowali pomiędzy sobą tak, 
że do środy piastował godność króla p. 
Kryszkiewicz. Dopiero w środę p, Jan- 
dziński Ign. oddał trafny strzał, który 
ugodził płytkę w sam środek i tym samym 
już nie był do podbiciu.

Gorzej przedstawiała się sprawa u ryce­
rzy. Zacięta walka jaka panowała po­
między p. p. Kryszkiewiczem, Skowroń­
skim i Góreckim rozstrzygnięta została

W

\
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ostatecznie w niedzielą dnia 15. bm. vr 
łodzinach popołudniowych, gdaie pierw- 
i iym  rycerzem został p. Kryszkiewioz  
Edmund, II. p. St. Górecki.

Strzelanie zakończono wieozorem o g.
19-ej po czym odbyła się proklamacja. 
Po proklamacji bracia strzelcy zasiedli 
do skromny biesiady, a następnie od­
prowadzono z orkiestrą na czele Króla  
P. Ig. Jandzińskiego do domu, gdzie 
Podejmował gości i braci. Podczas uozty 
W domu króla p. Ign. Jandzińskiego 
Wnoszono toasty na eześó króla i ryoe- 
rzy i poszczególnych członków zarządu.

Z życia Rodziny OojsKouei.
— W dniu 12 maja br. w trzecią nie­

zapomnianą rocznicą śmierci Wielkiego  
Polaka Józefa Piłsudskiego m. i. składa­
jącymi wieńce i kwiaty u stóp pomnika 
hie zabrakło również najmłodszych lato- 
tośli „Kodziny Wojskowej“ — dzieci z 
Przedszkola, z  któryeh delegacja złożyła 
Piękne majowe kwiaty, biorąc udział 
V tej uroczystości.

— W czasie od 4 do 14 maja br. Za- 
tząd „Rodziny Wojskowej“ pod kiernn- 
kiem przewodnioząeej sekcji Kulturalno 
bświatowej wspólnie z „Strzeleem", pro­
wadziła tani bufet dla poborowych, da­
jąc tym wyraz troskliwości bezinteresow­
nej i udostępniając każdemu niezamożne­
mu poborowemu w zaopatrzenie Bię w 
Pożywienie, po cenie kosztów własnyeh.

Przebieg wszystkich dni poboru świad- 
ozył o celowości i praktyczności powyż­
szego.

PIJCIE PIWA B
BRO0ARU POLSKIEGO!

Pol sk i

R

V .

B RO W AR  BOJANOWO, został przejęty przez rę­
ce polskie i poleca swoje znakomite P IW A  jak:  

specj a ł )  Piwo Jasne I słodowe,
które dostarcza hurtownia piw

WŁADYSŁAW PR Y WER
Rynek 14 KROTOSZYN. Rynek 14

Własno w y tw ern ia  soków i wód m ineralnych, 
i— — — — ^ — — — — — i

u  S fJ

l życia Kota Z. R.
Począwszy od 19 maja 1938r. odbywać 

się będą w świetlicy Kota Z R. w każde 
czwartki o godz. 20-tej pogadanki wygła­

szane przez referenta wychowania oby­
watelskiego.

W niedzieię dnia 22 maja r.b. od godz. 
12-tej do 18-tej na strzelnicy „Brzozowy  
las“ przy ul. Rawickiej odbędzie się dla 
członków Koła Z.R. programowe strzela­
nie z broni wojskowej.

Zarząd Koła Z R . apeluje do członków 
ażeby wzięli liczny udział, tak w poga­
dankach, jak i ostrym strzelaniu.

Hieuczciay uczeń.
Niejakaś Andrzejewska z Pogorzeli 

przyniosła do piekarni p. Kopydłowskie-  
go  około 15 kg mąki. Mąkę tę uczeń 
Stachowski Feliks zatrudniony w tejże 
piekarni wyniósł i sprzedał puseree niej. 
Szolo Rozalii z Krotoszyna, która wraz 
z nim odpowiadać będzie przed tut.

u p. Kapuścińskich dokonała kradzieży, 
bielizny w wartości zł 80>—

Złodziejkę została odprowadzona do 
poster, policji Państwowej w Krotoszynie.

Kradzież.

sądem.

Kradzież.
Młoda Anna z Krotoszyna zatrudniona

P. Dirska Antoni właśó. Tartaku 
w Biadkaeh zgłosił kradzież pszenicy ze 
spichrza. Powiadomiona policja przepro­
wadziła natychmiastowe dochodzenia 
w toku któryeh sprawca kradzieży 
okazał się robotnik Lisiecki Fr. z Biadek  

L. pszenice sprzedał paserowi niej. 
Chudzińskiemu Stanisł. z Biadłk.

E K S P E D I E N T K A
do składu cygar potrzebna

Zgłoszenia Zw. inwalidów Wojennych R.P.
Hurtownia tytoniu, Krotoszyn.

KONKUI
F-my L. Gałązka, Krotoszyn Rynkowa 12

Kto odgadnie najbliższą liczbę guzików znajdujących 
się we w a z o n i e  na wystawie f-my L. Gałązka?

Rozwiązanie zagadki konkursowej należy nadsyłać do Redakcji Krot. 
Orędownika Pow. z dopiskiem „ K o n k u r s  F-my L. G a ł ą z k a * *

do dnia  1 czerwca b r .  a wynik konkursu  ogłosi Krot. Dredów. Pow. 8 czerwca br.
|\f/ 1) 1 kom plet jedw abny

2) 1 p . pończoch mat* 
_________________________ 3) 1 kraw at „

Nagrody wystawione są w oknie wystawowym f-my L. Gąiązka.

Autoprzewóz
Szan. Publ. miasta Krotoszyna i okolicy do­
noszę uprzejmie, źe uruchomiłem na linii

Krotoszyn —  Poznań Krotoszyn —  Kalisz —  Łódź
przewóz drobnicowy — zleceniowy — oraz 

przeprowadzki
Staraniem moim będzie Szan. Klijentele jak- 
najlepiej obsłużyć, przyczem uprzejmie proszę

o łask. poparcie

Autoprzewóz
Koncesjonowane przedsięb iorstw o  

STEFABi U R B A ltĆ ZA K  
KROTOSZYN* tfeL. 182.

Garaże ul. Floriańska 1. Tel. 164.
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i Dętki

wszelkie części zapasowe
kupisz najtaniej u

W. Nowickiego
Krotoszyn» Zdunowska 19.

v 7

Szan. Publiczności miasta Krotoszyna i okolicy podaje do łask. wiadomości 

ż e  z dniem 1 maja br. przejąłem w Kaliszu
!  A # #

przy ul. Marszałka Piłsudskiego 27. 
gdzie zaprowadziłem również „  S  NI ADALNI E*ł
Dotychczasowy lokal w  Krotoszynie przy ul. Kaliskiej 8. pod firmą 
„ZAG ŁO BA“ prowadzę nadal-, zwracam się przeto do Szan. Oby­
watelstwa o łask. dalsze poparcie przy czym jak dotąd tak i nadal 

skorą i rzetelną obsługę zapewnić mogę.  
Równocześnie Szan. przyjezdnych do miasta Kalisza uprzejmie proszę

o zwiedzenie moich lokali „Belweder" ul. Marszałka Piłsudskiego 27,
Z poważaniem  

Stanisław Cugler, Kalisz -  Tel. 393.
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PIERWSZORZĘDNY MAGAZYN MÓD
nasze obszerne magazyny zaopatrzone w doskonale skrojone i znanej jakości

Płaszcze - Suknie - Bluzki - Dlrauia mesKie - yistry
pozwalają każdemu wybrać to co M O D N E  P R A K T Y C Z N E  T R W A L E

przede wszystKim K O R Z Y S T N E  W  C E N IE .
PIEKHE KAPELUSZE DAMSKIE cieszące sie powszechnym uznaniem . ULUBlOHfl B I Ę L 1 M  m m  w pięknych kolorach.

POŃCZOCHY -  RĘKAWICZKI -  SZALE -  TOREBKI -  GORSETY
FIRANY -  STORY -  KAPY -  KOŁDRY -  OBRUSY -  ROBÓTKI

(WPRAW ŚLUBNE WyPRA&jy DZIECIĘCE WEŁiiy I WŁÓCZKI
K r a w a t y  — K o s z u l e  — K a p e l u s z e  — K o ł n i e r z y k i
Wikt dziś nie m o ż e  z nim k o n k u r o w a ć ! ! !  
Tak niskich cen  nie mial j e s z c z e  nigdy!!!  

Towary kompletuje się c o d z i e n n i e  nowymi transportami.

Publiczność zachwycona jest wielkim wyborem tomów i TAfllEMI cetlAHI.
D la  P a n i

D la  P a n a

N AU NOWSZE 
MAT E RI AŁ Y
na kostiumy, suknie i bluzki.

__________________________= NAJNOWSZE
MAT E RI AŁ Y
na  ga rn itu ry ,  spodnie i palta .

PŁASZCZE DAMSKIE, fasony najnowsze, wielki wybór.
Płó tna ,  inlety,  f irany,chodniki na jko rzystn ie j  i po cenach konkorenc. tylko w

F-mie ALFONS HERDACH, Krotoszyn, Rynek 10.

© i

A lI D S l H  M l
SCrotoszyn

Telefon 125 Rynek 31

Towary Kolonialne 
i delikatesy 

Wina • Wiki - Likiery.
Hurt detal

Od przeszło 56 lat poleca i wskazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło za­
kupu dla Przemysłu, Handlu i Rolnictwa

Rynek 13.
P O D  

Ludwik Wąsowicz Krotoszyn Teł. 129.

Tutaj kupisz Nasiona czystej hodowli. — Środki chemiczne do 
walki z chorobami roślin. — Nawozy ogrodnicze.

Aparaty do opryskiwania drzew wypożycza sią b e z p ł a t n i e .
T R U C I Z N Ę  NA OWADY. MYSZY i ROBACTWO DOMOWE.

Mydłu — Proszki — Sodę — Mydła toaletowe — W ody kolońskie — Perfumy — Grzebienie — Szczotki — 
Kremy i pudry — Pasty  i proszki do zębów  — Opakunki do maszyn — Oliwa do centryfug — Oliwa do 

maszyn — Smary na osie i t. d. — Oliwa prowanska do sałatek.

Aparaty  i p rzybery  fotograficzne. Farby - Pokosty - Lakiery - Pendzle - szablony.

CDlelKt wybór tapet - nalirowszych deseni. Przybory pszczelarskie.
U
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